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Ich pięć i on jeden 
I kto może pow:edzieć. że nic si~; l ~iia myśl ma być mon'.łem sztuki{ 

w naszym życiu nie zmieniło. Po- nie warto zadawać się z pannam!, Ieo. 
patrzmy na swieżo roą,oaęty sezon !JieJ szukać sławy, do której prowa~ 
teatralny: tu bulwarowa komed1a -.1-zi chłopiec z gasnąc11 pochiY.!nią.. 
francuska, tam lekka komedia włos- Aie nie szukajmy morałów idzie !Ch 
ka, ówdzie sztuka amerykańska, a nie ma, 
teraz Artur M. Swinarski *) po raz Przeu~t:twien.ie r~yserowane prz.e'.l: KA4 

ROLA BOROWSKJEGO jest zabawne i lek• 
pierwszy na scenie warszawskiej. kle, choć nie wykorzystuje wszystklch 
I to w komedii równie lekkieJ co motlilvoścl teatralnych, tkwiących w· teJ 
pustej, która z pewnością nie zaprzą- bezpretensjonalnej hecy. Najzab:twn!ejsza 
tuie widza żadną myślą. za to można była para królewska: śmles.zn:e obno.sząca 

swą powagę LEOKADIA PANCEWJ.CZ• 
;;ię nią dosyć zabawić, a poz,a tym LESZCZYŃSKA l JAN CIECtlCRSKI, kU.• 
zobaczyć wysoko obnażone uda ko- ry najleplej ze wszy$tkich utrafił w ton 
blece, półnagich mężczyzn a naweL zabawy, "robienia" roll i mruo;ania do w!• 

dza. ALEKSANDER ZABf'Zl'N~lU b;vl 
chlo;:>ca przebranego za dziewczynę. baL·d7 o poważnym Ody~cm. IGNACY GO· 
Slo•wem - dla l{ażdego coś miłego. GQLEWSKI jako Achilles jak zaw&Zł> r..od· 
Do !~go zaś w:ele swawolnych i 1ry- bi.iał swoim urokiem scenicznym. Kosso-

BUDZKA, KOMOROWSKA, L!\.XIF.~SKA, 
wc,!nych sytuacji. Tak dawno tego BmLTRSKA, PAWLICKA Jako p'lnr.y -
-.~·~zystkiego nie oglądaliśmy .na sce- wszystkie były warte grzechu, a ntczcgtt 
.Jle, że to może stać się .a trakcją. więcej od tych postaci :tutor nie wymaga. 

KAROLlNA LUBIElliSKA ład!lie l z prze. 
Na pewno nią będzie. Dwieście jP,clem d~klamowala wiersze Tetydy, które 
przedstawień zapewnionych. jednak należało raczej ująć .lako parodię 

Trzeba więc przyznać, że staramy secesyjnej pol'zji. STANISLAW IWA NSKI 
· · k · grał tłustego kucharza. . 

s.ę Ja os zaspo:coić potrzeby społc- Dekoracje LECHA ZAMORSKIEGO 1 ko· 
c.zeństwa. Jeżeli domaga się ono "pa- stiumy MICHELT,E ZAMORSKIEJ w miarę 
nem et circenses·•, to tych "circen- absurdalnP-. W miarę - to znaczy w tYllł 
ses" jest istotnie coraz więcej wyp&:.łhu La m2.:ło. 
prl.yna.;mniej w teatrach. AUGUST GRODZICłU 

"Achllles i panny" to żart scenicz- •) Artur M. Swinarskl - Achilles ł 
ny rozciągający na trzy akty ma- m". - Komedia pozornie cyiilczna w 
<;:r·;c.i, który mógłby być przedmio- \ _.... '·+q ch (Teatr Kameulnyl. l\ ~ ~-wC\ l 
t•";n skeczu. Zresztą komedyjka jest .,. fi,,-
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zgrabnie napisana. WykorzystuJe v\ l p 
;n,lclogiczny temat: Achilles wycno-
wany wśród panien i jako panna, 
...;"wwdomiony nagle o swojej płci 
zu:;.era się do roboty i każdej z pię-j 
:.:1 u s w~ ch "sióstr" zostawia dziecko, 
!>.;m zas wyrusza na wojnę, w któreJ 
ma zginąć. 

I.,;ranJe tematami mito!ogicznym1 
do·;volnie strawestowanymi, przenie­
sicmymi w \.Vspólczesność i zmiesza­
;l y l~i z .n·ią było modą literacką i 
uluo.onym tematem wielu pisarzy 
drarm:t]c.:znych, wśród których królo­
wal Giraudoux. Wielu z nich miało 
JEdnak przy tych igraszkach Istotnie 
c0'- do powiedzenia. Swinarski w 
"Ach:llcsie i pannach" nie ma nic 
d-, PO\\·itcizenia. Aż dziw, że p1sarz 
o tak świetnym, nieraz wprost za­
b0jc.:zyn, dowcipie tak znikomo mało 
po!;;:szcił go w tej sztuce. Pod tym 
względem jest ona uboga i prymi­
tywaa. Jeżeli śmieszy to jedynie 
przez zabaw.ne sytuacje. Najwięcej 
jest ich w akcie trzecim, najmniej 
w drug1m poświęconym głównie pe­
wnej dość pospolitej i niezbędnej dla 
:otrzymania gatunku czynności, przy 
::.~orej - jak to powiedział zdaje ~ię 
l\.ant - ruchy są zbyt komiczne, a 
przyjemność za krótka. Ponieważ 
m~mo wszystko odbywa się to 
v:;)l'awdzie blisko ale jednak za sce­
:14, n·ie jest to takie komiczne a 
przyjemność mają tylko Achille~ i 
p:mny. A może w ogóle ta kantow-


